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M O W A

J W . Kry p tna  Hr. Zelińskiego Reprezen­
tanta  Gminy Okręgoiuey Liszk i,  Pre- 
zyduiącego w  Kommissyi Seymowo Kwa- 
lifiKacyiney p r z y  zakończeniu  Seymu 
Rzeczypospo lite j  Krakoiuskiey dnia 10 
Stycznia  1826 roku miana.

Z  przekonaniem  wracamy do Domów , 
ze  dziś kończące się Zgromadzenie Prawoda­
wcze do nayświetnieyszych w Kraju liczyć 
n a leży : zacni Urzędnicy z odsunięciem ubo­
cznego wpływu w ybrani, gorliwą w każdey 
gałęzi zaprowadzona oszczędność, pozorne 
lecz zgubne dla bespieczeństwa Osób i M a­
jątku  W nioski do prawa odrzucone, wszy­
stko rzadką w Rzeczachpospolitych iedno. 
m yślnpścią , do którey Panie M arszałku zna- 
r e m  Tw em  św iatłem , wytrawioną rostro- 
pnością, i u p rze jm ą powolnością naywięcey 
się: przyczyniwszy , dowiódłeś i nauczasz N a­
stępców T w oich , źe M arszałek Senatór wszę­
dzie Obywatelem  bydź m o że , i bydź powinien.

Konstytucya zbyt krótki zakres Obradom 
naszym przeznaczyła, lecz Tw oie dzielne 
sterowanie i ten  szczupły czas jeszcze .skró­

cić potrafiło. —  Przyim ieyźe proszę Panie 
M arszałku czułe dzięki i zupełne zadowol- 
nienie N asze, z zapew nieniem , źe dostoyne 
Twoie kierowanie Izbą w sercach naszych 
wygasnąć n ie  może.

M O W A

JlF. Senatora Mikołaja1 Hoszowskiego Mar­
szałka Seym u ,Rzeczypospolitey Kra- 
kowskiey p r z y  zakończeniu Seymu dnia  
10 Stycznia  1826 roku miana.

W y s o k a ,  D o s to y n a  i S z a n o w n a  .
I z b o  P r a w o d a w c z a  !

Kiedy z kolei czasu Ustawą Konstytu- 
ćyiną i Statutem  organicznym  zakreślonego 
nadszedł m om ent zakończenia prac N a­
szych Seymowych. Kiedy po dopełnieniu za- 
szczytney Obywatelskiej- . pow inności, która 
W am JJW W . Reprezentanci chlubę i sławę 
przynosi z pow odu, iż do tych dla serc W a­
szych słodkich Obywatelskich obowiązków po- 
wołanem i zostaliście powszechnem W spóło­
bywateli zaufaniem , powrócić znowu macie 
do zwyczaynych w zawodzie życia Naszego 
zatrudnień; racz pozwolić Sząnawna Izbo 
Prawodawcza, abym  iako wezwany Tw oim



wyborem dó .przew odirczeira pracom  Seymo 
wym  , w ynurzył przedewszystkim  nieograni­
czony ho łd  naygłębszego dziękczyniem a cH-a 
T rzech  N ayiaśnieyszych, N aywspanialszych i 
Nhrpotęźnieyszych proteguiących Nas nayła- 
skawiey M onarchów ; tudzież Tobie Dostoyna 
i Szanowna Izbo Prawodawcza złożył nayczul- 
sze podziękow anie, za położone zau fan ie , 
k tórera m nie zaszczyciĆTaczyłaś , i za wzglę­
dność k tórą  m i w crągu dopełnienia dość 
trudnych obowiązków m oich jednom yślnie o- 
kazy\yałaś. Jeżeli potrafiłem  odpowiedzieć 
W aszemu.IJostoyrp Prawodawcy oczekiwaniu, 
tedy to nie sobie sam em u, lecz nayprzód 
naybliższyni prąc m e ch U czestnikom , to iest; 
JJVVW. W am  Assessorowie i Tpbje Sekreta­
rzu Seymcwy, k następnie wszystkim JJW W . 
R eprezentantom  Gjało Prawodawcze składą- 
ią c y tn , którzy m nie swoierni m ą d re ®  i 
św iatłem ! radam i wspierać raczyliście, przy­
pisać w inienem ; ieźeli zaś pomimo nayszczer- 
szych chęci moich dopełnienia akuratnego za 
przysięźonych obowiązków, wciągu urzędo­
wania napiego dostrzegliście iaką niedokła­
dność, tedy wyznać iey rkew zbraniam  się, 
gdyż będąc sam człowiekiem  , niem ogłem  
raipc i niętnam  żadnego pravva do n ieom yl­
ności; i do pogodz.m a wszystkich z wzaiem- 
nego rozinaytyoh interessów ścierania się wy- 
nikaiacych stosunków , o które częstakrpfi 
nayprzenikliwsza rozbiia się Polityka.

Kończę moy. głos na zapewnieniu Was 
JJW W . -Reprezentanci L udu Rzeęzypocpoli- 
tey Krakowskiay, iż zachowam na zawsze w 
pam ięci tego ducha pokoju , iednogci i zgo­
dy , który Was w tęy Świątyni Praw  ciąglę- 
i iednostayhie ężyw iał i który sta ł się źró­
dłem  pożytecznych dla Krainy Naszpy usta­
now ień ; zachowam równin w pamięci to wy­
sokie uszanow anie, iakie względem Ustawy 
jto fis ty tu o m ęy  j praw Krajowych i względem

Rządu Krajowego tey Naywyższey M agistra- 
tu ry  zachować raczyliście.

Z Petersburga d. 28 Stycznia  d. K.

(Z  D ziennika Petersburgskiego.)

Gazeta Senacka ogłosiła następ aiący U- 
kaz N. Cesarza Jinci wydany dnia 9. b, m. 
do dyrekcyi pałacu C arskiego-S ieła: — "P a ­
łac w O ianienbaum  ze wszystkiemi wsiam. 
i przynalnźytościarni , które były własnością 
osobistą wiekopornney pam ięci Cesarza A le- 
xandr-i, należeć będą odtąd praw em  własno­
ści do N. Cesarzowey Elżbiety , ukoclianey 
Naszey Bratowey ; Rozkazujemy w ię c , aby 
ten  pałac i wszystkie iego przynależytości by 
ły  odłączone od ąttrybucyi Dyrekcyi pałacu 
w C arskism -Siele , i oddane osobie, którey 
N. Cesarzowa poleci ię odebrać. Dopoki 
zaś N. Cesarzowa nie oświadczy woli swoiey 
w tey m ierze,,-póty D yrekcyia pałacu W O- 
ranierjbautn obowiązana iest utrzym yw ać 
tam  wszystko .w stanie, iakiem  się teraz znay- 
d ń e ,  i całkowicie opłacać tam ecznych urzę­
dników i sług.,, • \ , *

Ukazem z d. 20 h. in. Jenerałow te Ad-
jutąnci Sukin. 1, Jenerał p iechoty , Sieniawin, 
Vice - A d m ira ł, Hmbia&OŻauowsł i , H rabią 
Komorowski i D em idow , Jenerałow ie Poru­
cznicy  ̂ zostali m ianowani członka\ni Kom- 
m itetu  Inw alidów , ustanowionego w dniu 18 
Sierpnia 1824

H rabia M odene, Koniuszy N. Cesarza 
L n c i, po wrócił z Paryża.

Baron Dyhięz , Szęf głównego sztabu 
N . Cesarza Jm ci wydał d, 20 b. m. następu­
jący rozkaz dzienny: —• "Podczas b u n tu , 
który w ybuchnął w pułku Gzerniechowskim 
piechoty, pierwsza kom paniia grenadyierów 
tegóź pu łku  , pod dowództwem Kapitana , ą 
t-raz  M ąiora Kozłowa ,. niezachwiana, w swo­
iey syietności kn, tpo.wowi, pddzieliia się o:4



fakcyionistów , i połączywszy sTę z prawdzi­
we mi swemi dowódcami, gorliwie przyłoży­
ła  się do uśm ierzenia buntu . W  nagrodę 
takiego iey postępku , N. Cesarz Jm c rozka­
z a ł , aby cała ta kom paniia, officerowie i 
żołnierze, przeszła do pułków gwardyi. Dono­
szę więc całem u woysku o tym  naywyższym 
rozkazie. „

— Dnia 30. —
Kommisst ia śledcza, ustanowiona przez 

N . Cesarza Jmci po wypadkach 14 G rudnia, 
nie mogąc ieszcze ukończyć prac swoich, wy­
staw iła ciąg czynów , wsknzuiących początek, 
rozwinięcie i rozm aite kształty ta jn y c h  sto­
w arzyszeń, których okropne zamysły , gdy­
by m ogły w ziąć skutek , byłyby zrządziły 
w ielkie zbrodnie i wielkie nieszczęścia, w  
Pmssyi. Podaiemy zbiorowy rys tych czynów, 
czerpanych z zapytań i wyznań samychźe 
winow lyców.

Chęci ich były ta k ie , iź liczba ludzi , 
k tórzy przestali na ich dz’elenie i uskute­
czn ien ie , m usiała koniecznie byd i bardzo o- 
graniczoną. Na zaszczyt im ienia Rossyyskie- 
go i na radość wszystkich dobrych obywate­
li , pocieszaiące to przekonanie zupełnie 
się nabyło. Okoliczności maiące się przytn- 

. czvć, dowodzą między innem i, iź okropność 
.spisku wyrównywała zgrozie, i źe dla oka­
zan ia , iź nie m ógł się udać , dosyć będzie 
•w krótkich słowach odkryć brak związku we 
wszystkich planach spiskow ych, ich  niep - 
wna ć , sposób, iak się często sami wzdryga- 
li własnych sv. nich pro iek tów , i niepodo­
bieństwo , jakie z wsze postrzegali w rozpo­
starciu snoich z. sad i zdrady.

Pierwszą myśl tęgo. spisku powzięli m ło­
dzieńcy , maiący wyobraźnią zapaloną i ze­
psuta , którzy wciągnieni zgubnem i przykła­
dami r  w olucyy, jakich Europa od lat trzy­
dziestu była widowiskiem , i zarażeni tą ślepą

żądzą obalenia wszystkiego, która ty lu  klę­
skami oznaczała epokę, w którey żyiemy , 
zapomnieli szlachetnych podań piawdziwego 
patryiotyzn u zachowanych na łonie narodu 
Rossyyskiego , nayświętszych .swoicjt powin­
ności względem M onarchy i kraiu , wykona­
nych przysiąg , i stanu tow arzyskiego, w któ­
rym  się 7.naydowali , aby się oddać marze­
niom  zupełney odmiany w Rossyi, i w cie­
mnościach układać sposoby iey uskutecznie­
nia.

Pokazuie się z ich zeznań:
1) Iź tym  końcem usiłowali w końcu 

roku 1815 i na początku 1816 utw orzyć tay- 
ne stow arzyszenie, które się m iało dzielić 
na liczne Części, i łuórego cel by ł dwoiaki. 
Pozornym  przedm iotem  była dobroczyn­
ność , a praw dziw ym , wiadomym bardzo ma- 
łey  liczbie członków , odmiana polityczna w 
kraiu.

2) Tż od roku 1817 na pierwszy dowód 
chęci, którem i tch n ę li, przemyśliwali w Mo­
skwie nad środkami godzenia na życie Cesa­
rza Alexandra w ch w ili, kiedy M onarcha ten 
z dostoyną Rodziną Swoją przybył zwiedzić 
tę  stolicę , którą bohatyrskie iego dzieła i 
szczodrobliwość wzniosły z gruzów. Zycie' 
wielbionego M onarchy zdawało się im  byclź 
niepokonaną przeszkodą w uskutecznieniu 
ich zamysłów. Chcieli losem  w ybrać z po­
między siebie zabórcę , gdy ieden z spisko­
wych dobrowolnie się te j  zbrodni pod yino- 
w ał. Lecz czyli to w stanowczej- chwili głos 
sum ienia przeraził ich s trachem , czyli teź 
uznali ieszcze potrzebę , r.by zamysły po­
wszechnego spustoszenia lepiey doyrzały , po­
stanowili odłożyć nadal to oycobóystwo.

3) Iź w roku 1818 w idząc, i i  stowarzy­
szenie ich nie nabiera dostatecznej rozciągto- 
śc i, zgromadzili się znowu w M oskwie, i na 
dali m u  nowe urządzenie pod nazwiskiem
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'TW erzystw ą przyiaciół dobra publicznego , 
ćżylf Zieloney Xięgi. Towarzystwo to m iało 
ciągle cel r,woiaki. Lecz wszyscy członkowie 
iego nie m ieli iuź bydź tylko uczestnikam i 
Czynów m iło sie rn y ch ; obowiązani byli oraz 
przykładać się do wzrostu św iatła i poprawy 
obyczaiów. Odm iana polityczna zostawała 
ta iem nirą  naczelników  , którzy usiłowali 
przj sposobie um ysły do n ie y , i w tym  za­
m iarze pomnoźac ile możności liczbę swoich 
stronników.

4) Iź  w roku 1821 u z n a li, źe środki te 
fiie odpowiadały ieszcze ich oczekiwaniu ; 
odpraw ili wtedy trzecie zgromadzenie w Mo­
skwie , na które udali się deputowani wszy­
stkich oddziałów towarzystwa ; lecz tam  zda­
n ia  n iebyły  zgodne, i naczelnicy przekona­
n i , iź widoki ich polityczne nie pod bały 
się większości członków , dla oddalenia 
ich  proponowali rozwiązanie stowarzyszenia 
a propozycyia tę iedni przyięli dobrą w iarę , 
a  drudzy udawali , iź się do niey przy- 
chylaią. Odtąd większa część osób, które
w chodziły do tego towarzystwa , istotnie od 
niego odstąpiła.

5) Iź z szczątków iednak tego towarzy­
stwa , prawdziwi spiskowi utw orzyli now e, 
do których przyymowano z nay większą ostro­
żnością , i których wzaiemne znoszenie się 
było staram c pokryte naygłębszą taiem nicą

6) Iź od tey chwili utw orzyły się dwa 
głów ne stowarzyszenia pod nazwiskiem sto­
warzyszeń północnego i południowego , któ­
rych naczelne wydziały znaydowały się w 
Petersburgu i Tulczym e , a od Wtóryeh zale­
żały in n e  w ydziały, które się nazywały Ju- 
ryzdykcyiam i obwodowemi; późniey utworzy­
ło  się ieszcze trzecie towarzystwo |pod na­
zwiskiem. Sławidn połączonych , z k tó iem
dway członkom le stowarzyszenia południow e- 

zostawali w ścisłych związkach.;
7) Iź  naczelnicy tych  stowarzysrzeó łą-

t

cząc swoie usiłow ania , powzięli w tenczas 
m yśl zdziałania poruszenia rewolucyynego 
przez woysko , : tym  celem starali się na de- 
wszystko nam aw iać do siebie woyskowych o- 
raz naczelników kom pam y i pułków.

8) Iż w stowarzyszeniach , o którycn 
mowa , wnoszono rozm aite plany odjm any , 
podług widoków i osobistego interessu człon­
ków; iedni chcieli ustanowić rz ą d , w któ- 
rym by naywyźsza władza była połączona w 
tryum w iracie, do któi'ego spodziewali się na­
leżeć ; drudzy chcieli podzielić Rossy ią na 
kilka niepodległych adm inistracyy, lecz zwią­
zkiem  federacyyńym  połączonych , któreby 
nazwali Stanam i , i któryTch spodziewali się 
bydź n acze ln ikam i; inn i nakoniec m yśleli 
odłączyć rozm aite prowincyie Cesarstwa, 
bądź dla dania im  zupełney. niepodległości, 
bądź dla ustąpienia ’ch sąsiedzkiem Mocar­
stwom.

9) Iź w ty m  zamęcie w yobrażeń, w te m  
ścieraniu się ambicyi odosobnioney, rów nie 
ślepey rak godney kary:, nie przyieto żadne­
go pianu ostatecznego, lecz niektórzy z głó­
w nych spiskowych ożywili okropny zam ysł, 
powzięty w roku 1817 godzenia na życie wie- 
kopomney pamięci Cesarza A lexandra.

10) Iż nawet w roku 1823 dway człon­
kowie tych  taynych stowarzyszeń clrciek u- 
sklitecznić ten  obm ierzły spisek, i tym  ce­
lem  udali się do Bobruyska , którędy Cesarz 
m ia ł przeieźdźać; lecz niestawienie się ich 
wspólników przeszkodziło im pokusić się o 
dopełnienie zamierzoney zbrodni.

U )  Iź w reku 1825 postanowiono ie ­
szcze raz tęź sarnę zbrodnię , a człowiek ob­
sypany dobrodzieystwy Cesarze oswrat ~zył 
mocno żądzę zabicia G o , nie pozwalał na 
żadną zw łokę, i wtedy ułożono posłać za- 
toyców  do Taganrogu , gdzie K. C esarz-inc  
baw ił j zabóycy ci znaleźli się między człon­



kam i towarzystwa Sławian połączonych; lecz 
po nowych naradach zgodzono s ię , aby 
Cesarz A lexander był zabity w M aiu 1826 , 
kiedy podług domysłu spiskowych m iał od­
prawić przegląd w ojska w okolicach Białey 
Cerw ki.

12) Iż nareszcie inny zbrodniarz przy­
był ud granic Rossyi do Petersburga w iesie- 
ni roku 1825, i wszedłszy do stowarzyszenia 
północnego, ofiarował m u  swoie rękę do za­
bicia Cesarza.

13) Iź gdy krótka i okrutna choroba 
spełniaigc niedościgłe wyroki Opatrzności Bo- 
skiey , pozbawiła Rossyig M onarchy i Oyca, 
spiskowi , ułożyli nowe plany zburzenia, a 
pierw szem i wskazanemi ofiarami byli wszy­
scy członkowie Rodziny Cesarskiey, którym  
w iednym że czasie miano odebrać ż y c ie , i 
powstanie miało się razem  zrobić w Peters­
burgu , Moskwie i k ilku  stanowiskach woyska.

Ludzie niegodni im ienia Rossyian, któ­
rzy takie zamysły pow zięli, zawiedli się bar­
dzo i względem. rozciągłości swoich środków, 
króre były żadne , i względem podobieństwa 
buntu  , który im się zdawał przysposo­
bionym . Zam achy ich dnia 14 G rudnia w 
Petersburgu i M urawiewa Apostoł w okoli­
cach Kijowa , dowiodły, iź w źadney klassie 
narodu nie mogli spodziewać się naym niey- 
szey pom ocy; garstka bowiem żołnierzy , a 
n a w e t'k ilk u  officerów, którzy za niem i po­
szli , byli uwiedzeni i m niem ali , iż walczg 
za wiarę swoich przysigg, dowiodły oraz, iź 
podobne sp isk i, chociażby z mnieyszg n ie­
dorzecznością u ło żo n e , nie m ogły dopigć 
swoiego celu w Rossyi.

P ow tarzam y, iź liczba spiskowych , a 
nadewszystko wielkich zbrodniarzy ,.iest m ałp. 
Wszystkie stowarzyszenia tay n e , które utwo­
rzyli , sg w iadom e: wszystkie proiekta , któ­
re pothodzg z ich zaślepienia lub n ie&odzi-

wościg; sg w y iaw ione; wszystkie sposoby, 
iakich m ieli użyć do ich uskutecznienia, sg 
o d k ry te ; a t a k , iak iuź m ieliśm y sposobność 
d on ieść , ważne różnice same przez się nie- 
iako wskazuig się między te m i, których ba­
da Kommissyia śledcza.

Jedni byli założycielam i i naczelnikam i 
tych stowarzyszeń ta jnych .

D rudzy , połgczeni wspólnictwem  z n ie­
m i , przypuszczeni byli do strasznych ich ta- 
iemnic.

Inn i ieszcze m ieli bydź narzędziam i za­
mysłów , o których gruntow nie nie w iedzieli.

Inn i Uakoniec, iak uw iedzem  żołnierze, 
nie m n iem ali, aby się uzb ra ia li, przeciw po- 
rzgdkowi i praw em u M onarsze.

Różnice tę przedłuiaig  pracę Kommis- 
syi śledczey. Lubo głowni winowaycy sg iuz 
przekonani, wypada iednak wstrzym ać przy­
kładne ukaran ie , na iakie zasługuig Królo- 
boycy, w ichrzyciele, albo ludzie wzięci z o- 
ręźem  w ręku , aby Kommissyia śledcza m o­
gła ich konfrontować z ich w spó ln ikam i, 
aby przez żhior zapytań i wypływaigcych z 
nich dowodow, m ogła oznaczyć rozm aite 
stopnie winy , a nadewszystko nie powięk­
szać ich , i przystgpić do konkluzyy , któ­
rych sprawiedliwość byłaby niezaprzeczony

W reszcie, koniec iey prac n ie  iest da­
leki , i dodaiem y, iź m a rozkaz Wskazania 
N, Cesarzowi bez naynm ieyszey zwłoki wszy­
stkich osób, przytrzym yw anych w skutku 
trefunkowego zbiegu okoliczności , na podey- 
rzenią , ktoreby się nie okazały uzasadnione- 
mi , i że Jego Cesarska Mość każe natych­
m iast uw alniać takie osoby,

Z P aryża  d.  16 Lutego,

W czbray o godzinie 9 z rana w kate­
dralnym  tuteyszym  Kościele rozpoczęty zo­
stał Jubileusz Mszg o D uchu S, Celebrowali



pontyfikalnie Arcybiskup, N uncjusz Papiez- 
ki i W ielki Jałm uźnik. Relikwie SŚ. 'A po­
stołów były  na wniyściu <3o katedry w - sta­
wione. Parowie zostali przez Arcybiskupa li­
stem zaproszeni. Rozporządzeniem Królew­
ski em z d. 29 Stycznia przyjęty została Bul­
iła Papieska o Jub ileuszu , z z wy jęciem ie- 
dnak wszystkich warunków, i wyrazów prze­
ciwnych konstytucyi, ustawom Francuzkiein 
i wolności Kościoła Galikańskiego.

M arszałek Jourdan niem aiący dzieci, 
prosił o pozwolenie przelania swego Parow- 
stwa na iednego z swoich w nuków , co nie 
iednem u z Parów dozwolonem inź zostało, 
iem u zaś dla tego odm owiono, źe wystąpił 
iako prezes do zbierania składek dla dzieci 
Jenera ła  Foy. Dotąd wynoszą te składki 
890,632 Fr. 37 centimów.

Akademia um ieiętności odebrała od M i­
nistra sprawiedliwości zlecenie do zastanowie­
n ia s ię , iakby papier robie rnożna, ażeby ża­
den chemiczny sposób nie zata ił na nim  pisma.- 
Postrzeżono bow iem , iż wiele papieru z da­
w nym  stęplem , zatarłszy na n im  pism o, 
sprzedawano.

Od początku roku bieżącego zaprowa­
dzono w 21 portach i 8 innych miastach 
szkoły ieom etryi i mechaniki, dla rzem ieśl­
n ików  wedle sposobu uczenia Barona D u­
pin . Dotąd uczęszczało do tych szkół 6350. 
wszelkiego gatunku rzem ieślników ', a do 
Kwietna będą ieszćze takowe szkody w 80 
m iastach zaprowadzone tak, iż Frcncyia, któ­
ra  co do tego względu zostawała .wstecz Szko­
c j i  i A nglii, wkrótce może te kraie wy­
przedzi.

'■en a to r K ilnm biyski, Jenerał Narvaez 
pow rócił tu  Z swey podróży do Anglii. Za­
bawi ta  leszcze  czas ia k i , w celu zapewne 
przysłuchania się sporom Jzby deputowanych 
7, k ó :,y he^wątidenia będzie rzecz o po ła - 
d n ,q :,..>y Am eryce.

Pod opieką Arcybiskupa zawiązało sią 
w Tours w r. z. towarzystwo do rozserzenia 
dobrych xiąźek. D yrekcja  iego składa się z 
5 członków , pomiędzy którem i 3 duchow­
nych , a założona biblijoteka liczy przeszło 
2500 x irg ; liczba uczęszezaiącvch do niey 
czytelników wynosi do 800. W  pobliskich 
miasteczkach będą także bibliioteczki zało­
żone.

Od kilku dni bawi w Bordeanx Kroi 
J r  kesow. Jego Jrokesks Mość kazawszy się o-' 
chrz c , prz był tam  przez Nowyiork zF ran - 
cuzkim  M issyonnrzem , i ziedzie zapewne do. 
Paryża. Nosie ma czerwoną kam ize lk ę , któ­
ra należy do ubioru , który I  udw ik "XIV ie ­
dnem u z iego przodków podarunku przesłał. 
N ie um ie ięzvka Francuzkiego i po k ró tk itn 
zabawieniu we F ran c ji u d i się prz z H cw r 
na  powrót do swoich kraiów.

Z  M a d r y t u  d  6  l u t e g o ,

D . 9 b. m . D w ór przeniesie się do zi­
mowego mieszkania w zamku P ardo , który 
oddawna Królowie Hiszpańscy nie zamiesz­
kiw ali.

Rada stanu wyrzekła znaczną większo­
ścią przywrócenie Jckw izycy i; lecz Król nie 
bardzo by ł kontem  zdanego m u o tem  przez 
kommissyrą rap p o rtn , i kazał Radzie odpo­
w iedzieć, aby bez wyraźnego iego rozkazu 
n ie  trudn iła  się przyw róceniem  Inkw izycji i 
racze j ten  czas na użyteczne ulepszenia o- 
brociła. Dyplomatyczni Ajenci dwóch M o­
carstw pierwszego rzędu przyłożyć się m ie li 
do nakazuiącey tey odpowiedzi Króla.

N uncjusz P piezki podał notę M inistro- 
W'i Xciu Jn fan tado , w ktorey żąd a , aby w 
tym  roku podczas powszechnego Jubileuszu 
wszelkie zabawy przez 6 miesięcy były wstrzy- 
m m e . Xźę Jnfantado przesłał to żądanie 
Radzie Kastyliyskiey r  dołożeniem  ie d n a k ,
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aby m iała  wzgląd na zwyczay od 50 la t w 
tey m ierze istnieiycy.

W czoray w wieczór odebrał rzyd donie­
sienia z Haw anny do 30 G rudnia zachodzące. 
M exykańsko-K olum biyska eskadra pod rozka­
zami Jenera ła  Sucre pokazać się m iała  przed 
P u e rto -R ico , i w wodach Hawanny widzieć 
m iano podobneż flotylle.' Jakoż podług li­
stu  pod d. 26 G rudnia z H aw anny wyszła z 
F e rro lu  wyprawa nie p o p ły n ę ła , iak m iała 
przeznaczenie, z obawy wojennych M exykań- 
skich lub Kolmnbiyskich okrętów około Puer- 
to-R.ico i przez kanał Yiejo , ale daleką dro- 
gy około przylądków C atuche, San Anton i 
Suda de la Tortuia,

Przez L ondyn nadeszła tu  wiadomość o 
przybyciu do M nnilli fregaty Vittoria. Znay- 
duiycjr ' się na tey Fregacie m ianowany tey 
wyspy wielkorządcy P. R icafort, donosi, iż 
na tey oSadzie nayzupełnieysza panuie spo- 
koyność.

Obraz wystawiaiycy wyiazd Króla z Ka- 
d y x u , który J. K. M. taineczney władzy w 
podarunku p rz e s ła ł , został od niey z nay- 
większy radościy przyięty.

T rzy pułki przeznaczone do Haw anny 
wyruszyły dnia 2 b. m. z Sewilli do Kadyxu-

0

Z Londynu d 14 lu tego .

D nia 11 poi;-chał P. Cannm g do J. K. 
Rlci do W indsoru , a nażaiutrz m iał naradę 
z Hr. Liwerpool.

Do Posła Rossyyskiego H r. Lieweji przy­
b ieg ł dnia 10 goniec z P etersburga, a w wie­
czór dnia tegoż udał ?ię ztad goniec gabine­
towy ]Vleates tamże.

M ów i?, & rzyd dla wsparcia stanu han­
dlowego wydać chce na towary za 5 m il. Fs, 
rewersów skarbowych.

W M acclesfield znajdow ać się m a do 
£0,000, robotników bez Chleba,

Rzyd H aitański zakłada bank  narodowy.
Wyspa S. Tomasza u traciła  w iele z da- 

wney swejr wrziętości od czasu iak otworzy­
ła  się żegluga do południow ey A m eryki.

N a końcu G rudnia r . z. pierwsi Szkotcy 
osadnicy w liczbie 250, przybyli do Da Gu- 
aira. Osadzonemi będy na zdrowey ziemi 
m iędzy La Guaira i Karakas. Na ich przyr- 
ięcie poczynione były  naylepsze przygotow a­
nia. Tuteysze towarzystwo do zaprowadze­
nia osad w Kolumbii i Buenos-Aj res stara się > 
także o założenie- szkół-

Gazeta Public Letger udziela wiadomość 
lako pewny , źe Angliia za zezwoleniem wszy­
stkich łydo wy cli Mocarstw przyięła protekto­
ra t nad skonfederow anem i G reckierni kraia- 
m i , i źe Lord naczelny Kommissarz wysp 
Jońsfeich przybierze wkrótce w im ieniu  N. 
Króla Angielskiego znam ię opiekuna niepod­
ległości Grecyi.

Podług G azety M exykańskiey Kongres 
otworzył port Huazacualco dla handlu pod- 
b rzeżnego , a od 8 Października ma także 
bydź otw artym  dla handlu  zagranicznego. 
W iadomość ta .ie s t dla tego ważny, iż rzeka 
Huazacualco przeznaczony iest przez rzydM e- 
xjzkański ha połyczenie przez kanał obu Q- 
ceanow.

—  D nia 17

W  Izbie n liszey P arlam entu  za.chodzy 
od kilku dni ważne spory względem przy- 
wiłeiow banku i.k ryźen ia  pieniędzy, a m ia ­
nowicie o cofnieniu z biegu mnie-yszey w ar­
tości biletów bankowych a-ż do 5 funtów szter- 
lingow do r. 1829; lecz* do dnia dzisiejsze­
go nic leszcze w tey m ierze jjie  uchwalono,

Onegdaj' zieghał J. K, M. z W indsor do 
stolicy i daw ał posłuchania, podczas których 
Poseł Bawarski, P. wetio zhożjł nowy
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•wierzytelny swoy list. Recorder Londyński 
złożył J. K. Mci rapport o zapadłych w m ie­
siącach G rudniu  i Styczniu wyrokach na 
śm ierć. W  wieczór odiechał M onarcha na 
pow rot do W indsor.

P . C anning m ia ł wczoray naradę z Kan­
clerzem  skarbowem i Posłem połnocney A- 
m eryki , P . Rufus King- Z pierwszym n a ­
radzał się także H r. Liwerpol.

P. M arcial Zebadua m ianowany iest M i­
n istrem  Rzpltey środkowey Am eryki przy 
Dworze naszem , a P . Barbarcna iego sekre­
t a r z e m -, oba sg tu  wkrótce spodziewanemi.

Guzeta Times tw ierdzi, iź Angliia pro­
ponuje co do G recy i, aby wyspy i  Morea o- 
głoszonem i były konstytucyyną M onarchiią 
pod R e jen tem , któryby z źadnem z w ię­
kszych M ocarstw nie był z pow fnow acony, 
i  całość nowego tego kra iu  zaręczyć m aią 
A n g liia , A ustryia i Rossyia, iąko naybliźsze 
chrześciiańskie K raie.—  Podług teyźe Gazety 
P . S tuart iest z Brazylii odwołany.

Nowa Rzeplita Boliwar składa się po­
d łu g  G azety Bogotayskiey z 6 p ro w in cy y : 
L a  P az , P o tosi, C ocham ba, O ru ro , Chigui- 
saca i Santa Cruz. Posiada przeszło m iliion 
m ieszkańców , a dochody iey wynoszą ro­
cznie do 2,023,008 piastrow. Stolica iey wy­
rokiem  rządu nazwana iest Sufcre.

Lizbony d. 31 Stycznia,

( Z D ziennika Konstytucyionisty. )
y

Przed kilku dniam i zaw inęły tu  okręt 
P alm eira  w yszły przed 85 dniam i z  Fernam - 
buku i bryg wyszły dnia 12 b. m . z R io-Ja- 
neiro. Okręt Palm eira przyw iózł lis ty , któ­
re  n ie  naylepiey wystawiają polityczne poło­
żenie F ernam buku. Znane przed k ilku  laty 
zdarzenia zostawiły tam  głębokie ślady, do 
k tórych przydać po trzeba , iź uroczyste przy­
rzeczenie zw ołania [narodowego Xongressu

dotąd n ie  nastąpiło. B ryg przyw iózł rządo­
wi , iak m ów ią, w ielkiey wagi pisma. Na­
gły wyiazd P. S tuart z R io-Janeiro  zrządził 
tam  nieukontentow anie. Obawiaią się , aby 
rozpoczęta woyna z B uenos-A yres n ie  wzru­
szyła wszystkich Rzeczypospolitych południo­
we}’ Ameryki przeciw Brazylii.

Z  Hagi d. 18 Lutego

Izba druga Stanów jeneralnych przyięła 
d. 14 b. m . ostatni ty tu ł jpierwszey części Ko- 
dexu handlow ego, i d. 17 rozpoczęła roztrzą­
sanie 2giey części.

W  Am sterdam ie znaczny dom kupiecki 
zaprzestał w ypłat, i wszystkie rządowe papie­
ry spadaią w tern m ieyscn.

N a wezwanie rządu zaciąga się w ielu 
ochótnikow do służby w zamorskich naszych 
prowincyiach.

G azeta W yrocznia Bruxelska tw ierdzi;, 
iź zakon M altański dokłada w Paryżu wszy­
stk ich  starań dla otrzym ania wynagrodzenia 
za u tratę M alty i zw rócił swoie widoki na 
piękną wyspę Cypru,

Lord C ochrane, który ciągle w  BruxelH 
b aw i, m ia ł ośw iadczyć, iż w ten  czas tylko 
uda się do G recyi, gdy związek przyjaciół 
Greków dostawi m u 3 w ielkie fregaty.

W  R otterdam ie um iera n iestety  wiele 
ieszcze dzieci na ospę naturalna.

W Zaltbom m el 3 żydowskie rodziny z 
11 dorosłemi i 10 m ałem i dziećm i przyjęły 
R eligiią chrześciiańską.

D n ia / 16 b . m . odpraw iło się w F m xeł- 
l i  żałobne nabożeństwo za zmarłego Malarza 
D aw id. D la  w ystaw ienia m u nagrobku wy­
dała kommissyia,, na ktorey czele znayduie 
;się M alarz Odevaere, wezwanie do składki.



z  K R A K O W A  d n i a . 5 MARCA 1826 ROKU w NIEDZIELĘ.

OBSERW ACYIE M ETEO R O LO G IC ZN E.
Barom etr dla lepszego porównania zredukowany n a  O® R aum ira.

1 j Tberrru
B a r o m e t r Higro­ Wiatr Staa Atmosf; U W A G I .

cod tina i redult: na stop.łiui m e t r
0 5  , t . i i ciepła 1

L uty  go cali lin: stopnie stop:
7 27 4, 854 i  i .  1 86 Połud: Ws; Słaby Pochm urno*

28. 12 „  4, 502 t  1. 7 100 „  M ocny 51 Śnieg
3 „  4, 220 f  3. 4 91 55 55 Słońce z C hm ur:
9 „  5 , 503 f  1. 3 100 55 • 55 Pochm urno j Śnieg

M a- 7 27 7, 762 t  0 ,  6 100 Połud: Słaby Pochm urno
rzec 12 „  8, 199 +  2, 6 82 Pbłud: Ws: Słaby C hm ury

1. 3 »  8 } 510 f..2 , 5 76 51 55 . . 55 * Słońce z Chm ur:
9 „  8, 665 f  0 . 3 100 55 55 55 Pogoda

7 27 8, 843 —  1. 0 100 Połud: Ws: Słaby Pogoda
2. 12 „  8, 815 ł  3. 2 100 55 55 55 51

3 „ 8, 825 i  4. 0 89 15 5) 51 55

9 „  8, 660 t  0. 7 1 100 55 55 11 55

7 127 8, 775 —  0. 3 100 Półud: Ws: Słaby Pogoda
3. 12 „  8, 745 i  3. 7 89 55 51 51

3 „  8, 386 ■ t  4. 4 8 6

9 »  8, 420 i  0 .  8 100 55 15 51 Max; Weisse, D yrek: Ob$,

Z R z y m u  d. 4  Lutego.

H andlow e stosunki m iędzy kraiem  Ko- 
ic ie lnen j i N eapolem  zdaig się przeryw ać;

ostatni zabronić ehee , iak s łychać , nietylko 
niektórym  rękodziełom  Rzym skim  ale i rol- 
niczem  płodom  wniyścia do swoich kraibw. 

Gdy od roku liczba w skazanych na  pu-



22(0

Wiczno roboty bardzo się pom nożyła, przeto 
pos ano w ij rząd użyć.ich  w części do okopania 
F o ra  n P ornanom , a zwłaszcza przytykaią- 

_ cey cło niego V'a sacra. Od 23 z. m. p rą­
ciu e tam  80 takowych więźniów.

Zim no ciągle tu  ieszcze trw a ; co noc 
bvwaią mocne mrozy , chociaż niekiedy po 
południu  bywa parę godzin ciepła. Około 
G enui m iały  wszystkie cytrynow e i pom a­
rańczow e drzew a w ym arznąć ; w Lew anc e 
lękaią się o oliwne la sy , które ciągną się po 
nadbrzeżu  m orskiem .

D . 30 G rudnia na teatrze w Korfu wy­
stawiona by ła  Antygona Sofoklesa na nowo- 
grecki ięzyk przełożona. Dochód z tego wy­
staw ienia przeznaczony by ł dla ubogich. — 
D . 1 z. m . nadeszła tam  z N auplii w iadom ość, 
4e Jen era ł Rossarol (N eapo litańczyk) um arł 
ta m  na zgniły  gorączkę. Z  tegoż m iasta do­
noszą , że Ib rah im  B asza , K apitan Basza i 
R um ili Yalessi połącżyli swe siły pod , Mis- 
solongą. Usypano iuż batteryią na 44 w iel­
kich  dział dla bombardowania tey tw ierdzy, 
D ruga głów na kw atera Ibrah im a Easzy, li­
cząca 14 do 15,000 ludzi , znayduie się na 
ow ninie L epan tu . *

Od granic  Tureckich d. 7  Lutego.

W  Tryieście odebrano prosto z Korfu 
doniesienia do 25 Stycznia.- Ponaw iaią one 
dawnieysze wieści o zdobyciu napowrót T ry- 
polizzy przez Kolokotroniego, i dodaią: źe lb ra- 
łiim  Basza po tey  i poniesioney pod Misso­
longi klęsce pow rocił z Patras do Nawary nu. 
Kolokotroni po wzięciu Trypolizzy udał się 
przeciw  M odenowi w Zirniarze opanowania

U W I A D O

tey tw ierdzy. Missolongi ma bydź od strony 
wody zupełnie wolne.

Sprawa G reków , iak się zd a ie , w zięła 
w ostatnich czasach pom yślny obrot, i iako 
wypadek dotychczasowych natężeń przytoczyć 
m o żn a , iź zimowa kam paniia m ało im  zrzą­
dziła szkody, Nikitas trzym a zawsze ieszcze 
osadzone m iędzym orze. Ibrahim  Basza m yśli 
zawsze ieszcze o zdobyciu szturm em  Misso­
longi ; lecz ustawiczna obecność Greckiey 
flotty niedaleko Missolongi przeszkadza za­
wsze działaniom  M uzu łm anów , a Kapitan 
Basza nie chce narażać się na nową b itw ę , 
ponieważ w dotychczasowych zawsze znaczną 
poniosł stratę. Ib rah im  nadarem nie wzywa 
Kosreb Baszę , zawsze on iest nieporuszonym  
Albańczykowie, których Reschyd Basza nieda­
wno z e b ra ł , uciekaią na nowo kupam i j n ic  
ich niezdoła wstrzym ać. Mówią o przyby­
ciu1 do Patras pełnom ocników T ureck ich ; locs 
pewnie nic niewskuraią.

T e i t r  N a r o d o w y .
W  Niedzielę to iest dn ia ,5 Marca 1826 r. 

na rozpoczęcie abonam entu Mca M arca b. r. 
daną będzie W ielką Komiczna Opera nigdy 
tu  niew idziaaa zfrancuŁkiegp P. E tienne prze- 
tłom aczona p r.ez  Woy: Pękalskiego, z m uzy­
ką sławnego Nicolo Isouard M altańczyka w 3, 
aktach: U uary  ( J o c o n J e )  czyli Llbiegaiący 
isę z a  A w antur  kami.

W e środę zaś, to iest dnia 8 b. m . , na 
benefis Maryi F iszerow ey, daną będzie W iel­
ka wcale nowa nigdy tu  niewidziana T raje- 
dya w 4 aktach, napisana w niem ieckim  ję­
zyku przez P. Adolfa M iillner przełożona na 
język Polski: IPinn, czyli iiugo t ir  bia Scin- 
d m .  Na zakończenie widowiska, daną będzie 
Szarada podzielona na 3 oddziały , czyli Obra­
zy pod ty tu łem : Saraccny.

M I E N I E .

Będąc od la t dwudziestu k ilku znany iako obywatel Krakowski i fabrykant wyrobów 
jftiędzianych w rożnych naczeaiach , a osobliwie z wydoskonalenia naczeń gorz-ałczanych}
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iak dowodzi przez Gazetę JW . P o tm a n n , Prezes Sądów Szlacheckich Lwowskich , k tórem u 
W dobrach iego , Dwory zwanem i pod O św iecim ern, poprawiłem  m achinę parowy , która 
bezpiecznie i z łatwością działa , iak dowodzi D ziełko wydane roku 1811 pod nazw iskiem : 
Fo Ustandige A bhnnd lung  iibei die Mtihode den Brnndwein mittelst fi  ner D ■■mp/tnnschinę 
z u  drstell ren.  Gdy rzeczona m achinę do tey doskonałości doprow adziłem , kazał mi zro­
b ić  takąż na m ały skalę dla Teressiańskiey rycerskiej’ Akadem ii w W iedn iu , która dla da­
n ia opinii Professorowi chem ii Janow i Nep: Faszniiger posłany została. Po takowem  o- 
głoszeniu JW . H rahia Pawłowski w Cyrkule Żółkiewskim  w ezw ał m nie do zrobienia ta­
ki e j źe m achiny i do urządzenia iego G o rze ln i, co także przez Gazetę Lwowską ogłosił 
(iak dodatek do Gazety Krakowskiey do N ru  27 r. 1813 dowodzi) w w yrazach: źe znany 
Kotlarz Krakowski, ktorjr przez pierwsze we Dworach przedsięwzięte roboty nabył dostate­
cznego doświadczenia i z zdatnością swpią m iłość ku sztuce łączj7. Roku 1814 robiłem  ta- 
howąź m achinę JW . H ra-iem u  M orsk iem u, a poźniey JW . H rabiem u O strow skiem u, W . 
Rotkiewiczowi (k tó ry  także przez Gazetę m oią zręczność o g ło s ił) , JW . Pruszakowi pod 
P ło ck iem , i w ielu innym  Obywatelom. Jakkolwiek ta m achina w owych czasach była 
naylepszą , iednak żaden z Kotlarzy7 nie odważył się iej7 robić. Poźniey nastąpiły rozm aite 
w j7nalazki w garcacb, które starałem  się zawsze iak najdok ładn ie j’ w ydoskonalić, i z ko­
rzyścią dla właścicieli gorzelniow przez znaiomość mey sztuki tak teorycznie, iako i prakty­
cznie do skutku doprow adzić, iak dodatek do Gazety Krakowskiey do N ru 31 x. 1817 o- 
piewa. W  r. 1823 wrez\vany byłem  przez Obywatelów Królestwa Polskiego do Urządzenia 
gorzelniów i robienia garców ; naj pierwszą urządziłem  w P ilic y , w dobrach P ińsko -B an­
kow ych, na żądanie W . G rech ta , Konsyliarza Kr. Pruskiego. L rządzenie w ten sposób go­
rzelni iest tak  doskonałe, iź każdemu wydatkowi z korzyścią odpow ie: wyrabia się bowiem  
z 18 korcy ziemniaków , 2 korcy m ą k i, 1)3 części słodu jęczm iennego , 1/3 źy tnego , 1/3 
żyta w ogóle 84 garcy wódki szumowki 6 1J2 stopni M agiera , gdy ostygnie trzym aiącey. 
Niechcąc obciążać C zytelnika w ym ienieniem  wszystkich g o rze ln i, które podczas moiego w 
Królestwie Polsldem ba%vienia u rządziłem , nam ienię ty lk o , iź w urządzonej1 prżezem nie 
gorzelni w dobrach JW ; Czacki, S tarościny Nowogrodzkiej7, Szczekocinach, bierze się z 
16 korcy ziem niaków , 1 korca słodu jęczm iennego i l j 2 korca mąki źytney 76 do 80 gar­
cy czjrstey i dobrey bez żadnego nieprzyiem nego odoru szum ow ki, oczem nroźe się każdy 
przekonać z tygodniowych rapportów , które JW . Czacka regularnie odbiera. U rządzenie 
tey gorzelni iest następujące: w pierw szym oddziale osadzone są garce, a wódka odbiera się 
w przyległym  magazynie ; w drugim  stoią kadki roboczane dla rów nej7 fe rm en tacy i; w trze­
cim  zaciera się robota w iednem  naczeniu stosownie do ilości produktów7, z k to rj7ch ma 
bydź wódka pędzona. Gdy całe kw antum  iest doskonale zatarte , roztrważa się w tein sa­
m em  naćzeniu robota wodą zim ną do pewney tem peratury , dodaie się drożdży lub  inney 
kom pozycji, dla sprawienia ferm entacji w innej7 , potem  spuszcza się robota rynną dó ka- , 
dek będących w oddzielnej7 izbie (nazw aną izbą ferm entacyyną ) ,  tam  zostawia się do swejr 
doyrz,złości , aby zdatną była do nabicia w garniec. Całą zasada gorzelniana zawisła od do­
brze upraw ionej7 roboty i naleźytey ferm entacji , bo garce nie są naczeniem  wydawczem 
tytko pośpieszaiącem , skoro są dokładnie i fundam entalnie zrobione. Takowe urządzenie 
gorzelni nietylko zapewnia dobry bior, ale^ nadto dla robotnika iest wielką ulgą pracy, przy- - 
czein zachow7ać należy nay większą czystość. ^

Osoby życzące m ieć takowe urządzenie gorzelni raczą się do m nie zgłosić zamieszka­
łego tu  w Krakowie w ulicy Floryiańskiey w własnym  doriiu pod liczbą 613. W  fabryce 
moiey dostać można wszelkiego gatunku roboty Kotlarskiej7 , iako to ; m achin rożnego ro- . 
d z a iu , sikawek ogniowych naydokładrney zrobionych , m achin  hydrau licznych , wodociągów 
tak  do zinwey , iako i wrzącey wody; słowem wszelkiego rodzaiu wynalazków do mey sztu­
ki należących , w czern za dokładność i czystość roboty ręczę. M am  także ukończoną m a­
chinę P istoriuszn, tudzież garniec Storcha przeżeranie poprawiony w m odelu do W iednia. 
Jest to z wszystkich wjnąilazkow^naylepszy , bo każdy dobry G oizeln ik  w net się z n im  o-,
Zeznać pojrafi. .

J ó z e f  Kossowski,
Mech: i  Fab: w y r o b ó w  miedzianych.



D O N I E S I E N I  A.
r W y d z i a ł  Dochodów Publicznych i Skarbu  & o .
Podaie do w iadom ości, iź z mocy Uchw ały Senatu Rządzącego z dnia lO Lutego r. b. 

Nro 510 w biorze W ydziału w dniu 20 M arca t  b. od godziny 10 z rana przedsięwzięty będzie 
Tucytacya Publiczna Entrepryzy dostawy papieru gładkiego pod stępel Kmjowy na  cały ro s  
to iest: od dnia 1 Czerwca r. b. do końca M aja 1327' r .  jlo śc  papieru potrzebnego i ce­
ny pierwszego wywołania są następuiące :

1. Białego papieru ryź 5 po Złp: 18, gr: 24.
2. Szarego większego ryź 100 —  — 13. —  4.
3. Szaiego m nieyszego ryź 5 —  5. —  14.
4 Białego na Paszporta ryź 16 —  _—■ 2 ) . — —

Kto za nayniźszą cenę dostaw '’ po leym id się., tem u  E ntiepryza przyznany zostanie. Va- 
a ium  wynosi Złp. 177 gr. 2. Jnne W arunki są każdego czasu w W ydziale do przeyrzenia, 
a  oprocz tego przed samy licytacyą czytane będą. Życzący sonie tey Entrepryzy zechcą na 
term in ie  znaydować się zaopatrzeni w v ad iu m .—  W. Kranówie dnia 20 Lutego 1826 roku.

Wasserab.
Gadomski,  S. W.

W  dniu 10 M arca 1826 r. o godzinie 11 ranney , w Krakowie przy Ulicy Szpitalney w 
przecznicy, w drodze Exekucyi Są low ey , odbędzie się publiczna licytacy. na wydzierżawie­
n ie  przychodów z Izb cz te rech , w Kamienicy przy ulicy Szpitalney pod L . 695 połozoney, 

.n a  rok ‘eden od 1 Kwietnia 1826 r, do poclobnegoź dnia i Miesiąca w roku .827 , w arunki 
tey  dzierżawy przed rozpoczęciem licytacyi odczytane zostaną. Chęć zatym  licytować, m a­
jących podpisany na czas. i m ieysce oznaczone zaprasza —  W  Krakowie d, 27 Lutego 1826 r.

Teodor ja w o r s k i ,  Kom: Sąd:
W  dnin 7 M arca r. b. o godzinie 9 zrana w Krakowie za nową bram ą na Targowisku 

bydła rogatego odbędzie się w drodze Exekucyi Sądowey. Lieytacya atradowanych , krow , 
c ie lą t, trzody , o godzinie zaś 12tey ną targowisku końskim czterech koni robaczych.

j t e m  tegoż dnia o godzinie 3 popołudniu w Sukiennicach sprzedane będą ruchom ości 
lako to : komoda, szaffa, kanapa z krzesełkam i , zwierciadło &c. Chęć licytowania m aiących 
zaprasza się z gotowemi pieniądzm i. ■— W  Krakowie d. 28 Lutegc 1826 roku.

Henr: Salomońsk' , Kom: Sąd:
W  Kleparzu na końskim  targu w Aniu W torkow ym  -7gc M arca L>. r. o gc Izinie lOtey 

- ranney  para klacz z ubiorem  przez publiczną licytacyią w drodze exekucyi Sądowey za go­
tow ą zapłatę sprzedaną zostanie. —  W  Krakowie dnia 4 M arca 1826 r.

Skorczyńsk i , Kom: Sąd.
Sędzia T rybunału  I. Instancyi Rzeczypospolitey Krakowskiey , Korrmissarz upadłey inąs- 

■ sy Staroz: M arkusa Reisfeida. W zywa ninieyszym  W ierzycieli upadłey niassy Staroz: M ar­
kusa Reisfelda w tnysl art: 40 i 41 Księgi I I I  Kodesu Handlow ego, a m ianowicie : 1) Schrai- 
nera w W rocław iu. 2) H enryka Sachs tamże. 3) Bergmanów tam że. 4) Roytsch d im źe.
5) Massę Ludw ika M aiera tam że. 6) Adlera w Krakowie. 7) Gotczla R...:ower tam że. 8) 
Jakoba H ochgeltera tam że. 9) Izraela Berm ana tam że. 10) Franciszka H alm a tamże. 11) 
Moyżesza H erszli tamże. 12) Jozefa M ondscheina tam że. 13) Leybla V. „icenblum  tam że.
14) Leybla Jurowicza tam że. 15) Kostera w W iedniu. 16) Steinw altera tam że. (17) ,or- 
tn e ra  tam ie . 18) W oigta tam że. 19) Karola Schayera tam że i 20ę W ostry >v T  ryieście , 
n ak o n itc  wszelkich innych niew iadom ych, a mogących się znaydowad W ierzycieli, ażeby sto­
sownie do art: 42 powołanego praw a, osobiście lub przez pałnom om ikow  zgromadź: i się 
w  dniu 20 M arca r. b. o godzinie lOtey z rana w  Dom u W ładz Sądowych przy Kościele 

'Sgo P iotra stoiącym  w Sali Audy-encyonalney T rybunału  w W ydziale I lg im  , a to w celu 
podania W, m yśl dalszego przepisu praw a Art. 44 potroyney li»ty mogacey bydź potrzebhey 
liczby Syndyków tymczasowych m aiących bydż przez T ry b u n ał m ianow anych, ktorzyby da- 
ley  podług Rozdziału V II. vvspoinnioney Księgi Kodexu Handlowego postępować m ogli.

W  Krakowie dnia 27 Lutego 1826 roku- ^  ,
T. r.rzyżanowsti, Sędzia Tryb.
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